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Giełda waszyngtońska i 


najwyższą instancją 


w sporze anglo-francusk m o dewaluację franka. 
— Każdy chce zyskać, lecz Truman decyduje... 


Jak wiadomo, jednym z warunków pla- 
nu Marshalla jest dewaluacja waluty kra- 
łów uczestniczących w tym planie, w 
stosunku do dolara, Zmierzając do wyko- 
nania tego warunku, rząd francuski pod- 
iat w Waszyngtonie rozmowy w Sprawie 
dewahiacii franka. 

Przeciwko temu planóowi dewaluacji 
wystapiła Wielką Brytania. której przed- 
stawiciele twierdzili, że dewaluacja fran- 
ka pociagnie za sobą dewałuacją funta 
szterlinga, 

Mimo słanowczego sprzeciwu rządu 
brytyjskiego, który delegował do Pary- 
ża OCrippsa dla przekonania rządu francu- 
skiego o słuszności stanowiska brytyj- 
skiego — przedstawiciele francuscy po- 
parci przez Waszyngton. nie przyjęli do 
*'iadomości zastrzeżeń brytyjskich. 

-W związku z tym ambasador brytyj- 
ski w Waszyngtonie udał się do prózy- 
denta Trumana z prośbą © Poparcie Sta* 
nowiska brytyjskiego. Ambasador brytyj 
ski zwrócił uwagę rządu amerykańskiego 
że dalsze zaostrzenie sporu w sprawie de 
waluacii franka mogłoby podważyć plan 


W kotłach dziennikarskich podkreśla 
się, żę cała tą Sprawa, niezależnie od te- 
go, jaki będzie iej końcowy wynik, jest 
jeszcze jedną pouczającą ilustracją konse 
dnia dzisiejszego nakłaniaty Francją do|kwencji Planu Marshalla, Podkreśla to 
dewaluacji franka, obecnie postanowiły |„Humanite”, wskazując, że losy waluty 
wystąpić w roli „pośrednika neutralne- [francuskiej rozstrzygają się w Londynie 
go“. | Waszyngtonie, lecz nie w Paryżu. 


Granice Polski są sluszne 


Odpowiedź posłanki Labour Party na 
nową prowokację Churchilla 


Podczas dyskusji w brytyjskiej Izbie So ero ika S się za i 
żeni inist „|na Nysie wschodniej czy na zachodniej, 
e owe AIRRA UTERE odpowiedziała z naciskiem: „na zachod- 
na w sprawie poli g | niej*, Ziemię te powinny przejść do Pol- 
du, głos zabrała m, in. posłanka . Lakour jski z-dwóch powodów zasadniczych: 
Party p. Maning. Maning w zdecydowany | 1) za czasów hitlerowskich zaznaczył 
sposób wypowiedziała Się za słusznością [się znaczny odpływ ludności niemieckiej 
pretensji polskich do ziem zachodnich i|z tych ziem, | 
granicy na zachodniej Nysie. 2) złemie te Lyły zawsze odskocznią 
Na zapytanie Churchilla, czy postanka [dla Niemców w ich parciu na wschód. 


Bevina, zmierzający do „konsolidacji kra- 
jów Europy zachodniej* pod egidą Ame- 
ryki. Argument ten został widocznie przy 
jety, zdyź Stany Zjednoczone, które do 


roga do zwyciestwa 


prowadzi przez jedność robotniczą. — Socjaliści włoscy wy- 
powiedzieli sie spontanicznie za współpracą z komunistami 


Zjazd włoskiej partii socjalistycznej w Rzymie uchwalił większością 99,43% | Modenie, Vicenzy, Neapolu i wielu innych 
głosów rezolucję o współpracy z partią komunistyczną w nadchodzących wybo- | miejscowościach. 


rach, Większością ponad 2/3 głosów zdecydowano wystąpić ze wspólnymi listami 


wyborczymi z komunistami, 


Przed głosowaniem, sekretarz par- 
tii socjalistycznej Włoc”, Basso na kon- 
gresie partii wypowiedział się za jed-- 
nośćią partii robotniczych, Stwierdził 
on, że tylko jedność socjalistów z ko- 
munistami może w - dostatecznym 
stopniu zabezpieczyć naród przed fa- 
szyzmem. Walka» jaką partie robotni- 
cze prowadzą z faszyzmem i reakcją 
ma na celu nie tylko obronę własnego 
kraju, lecz i wszystkich krajów świata. 

Zjednoczeni robotnicy włoscy walczą 
jednocześnie w obronie robotnika ame- 
rykańskiego przed imperializmem i fa- 
szyzmiem W jego kraju. - 

* + 

We Włoszech centralnych i północ: 
nych doszło do nowych zamieszek. W 
Turynie odbyła się demonstracja robot- 


ników przemysłu włókienniczego, któ- 
rzy zarzucają przedsiębiorcom, że 
umyślnie zmniejszają produkcję. Prze* 


mysłowcy tłńmaczą się rzekomym bra- 
kiem zamówień, jednak zdaniem robot- 
"ków. fabrykanci w ten sposób chcą 
"trzymać wysoki poziom cen. 

W Reggio Emilia związek robotni- 
sów rolnych nołaosil striik powszechny. 


W prowincji Ferrara bezrobotni zajęli {k'u z podziemnymi organizacjami faszy- 
stowskimi w Niemczech zachodnich, we 


ziemię nieobsiane. 


Dziennik „Unita* twierdzi, że prowo- 
kacie w stosunku do bezrobotnych są 

W Mediolanie į Florencii policja użyła jczęścią planu ministra spraw wewnetrz- 
siły w stosunku do demonstrujących tłu- |nych Scelby i jego pomocników, którzy 
mów, co spowodowało ofiary w ludziach. | uSiłują doprowadzić do odroczenia ter- 
Donoszą o nowych zaburzeniach w Pizie, |minu wyborów. 


Pod patronatem USA 


Wywiad niemiecki przy pracy 


Guderian znalazł odpowiednie zajęcie 
i odpowiednich pracodawców 


Buzi - kolego! 


sk woła j 
Churchill do Bevina 


(Hor.) Jak już podawaliśmy rządy 
Francji i W. Brytanii zaproponowały 
krajom „Beneluxu. czyli Belgii. Ho- 
landii i Luxemburgowi. przystąpienie do 
sojuszu na okres 50 lat. Równocześnie 
min. Bevin wygłosił w Izbie Gmin prze= 
mówienie. z którego dowiedzieliśmy się, 
że do takiej „współpracy“ mogą być Í 
mają być wciągnięte także inne „krat 
je historyczne*+ jak Włochy, Portu 
galia i t. d. Termin. jak widzimy, dość 
zawiły. 

Ale słuchajmy dalej. Po przemówie= 
niu p. Bevina wywiązała się dyskusfa, 
zapoczątkowana przez min. Churchilla, 
który entuzjastycznie pochwalił wszyst- 
kie projekty p. B., jako też oświadczył: 
że linia polityczna Labour Party jest 
niczym innym, jak przedłużeniem jego 
programu. (Brawo! Przyp. nasz). W to- 
ku dalszych przemówień określono już 
ten plan dokładnie jako »konsolidację* 
Europy Zachodniej. Jeden z posłów „nie- 
zależnych“ zaproponował włączenie do 
„Związku krajów zachodnich” brytyje 
sko-arnerykańsko-francuskich stref oku- 
pacyjnych. Niezależnie od tego, obyd- 
waj dżentelmeni (mr. Churchill i Bevin) 
zgodził się, że polska granica zachod- 
nia „budzi zastrzeżenia”, zaś układ w 
Jałcie był „ prowizoryczny“. Dopiero po 
tych gładkich słówkach i zgodnym chó- 
rze anielskim dyrygowanym oczywiście 
przez archaniołów z tamtej strony oce- 
anu» wypowiedzieli opinię tej części opi- 
nii angielskiej która jeszcze nie zbara- 
niała do reszty od amerykańskiej mar* 
melady i proszku jajecznego — inni. 

Przywódca lewej frakcji L. P. Zillia= 
ciis: 

„Wysiłki brytyjskie — oświadczył — 
zmierzające do odbudowy Europy Zachod- 
niej przy pomocy planu Marshalla, mu- 
szą okazać się zgubne i niebezpieczne. Jeś- 
li nie zostanie jednocześnie zajęte pozy 
tywne stanowisko wobec Zwią= 
zku Radzieckłego i państw Europy Wscho= 
dniej, 

Wykazując w dalszym clągu, jak bardzo 
zazębia się „plan Marshalla" z amerykań- 
ską polityką zagraniczną, która usiłuje 
nie dopuścić Związku Ra- 
dzieokłego i krajów Europy 
Wschodniej do udziału w handla 
międzynarodowym, Zitliacus stwierdził, iż 
„polityka ta użyła swego wpływu da wy- 
warcia presjł na Międzynarodowy Bank 
Odbudowy, aby nie udzielił po- 
życzki Polsce, mimo, że leżało to w jego 
kompetencji, a przedstawiony przez Pola- 
ków plan podniesienia produkcji węgla 
był najbardziej konstrukty w- 
nym planem europejskim”, 


Po nim zabrał głos poseł Gallacher, 
który powiedział wręcz, że podobnego 
steku kłamstw jak w mowie p. Bevina 
dotąd jeszcze nie miał sposobności sły- 
szeć, 

A teraz poprosimy każdego spokojnie 
i rozumnie myślącego Czytelnika o od- 
powiedź na pytania: 

Kto swego czasu puścił w świat hi- 
storię o „żelaznej kurtynie'* dzielącej 
na dwie części narody Europy — i — kto 
ja, dziś montuje? 

Kto judzi przeciwko granicom Polski? 

Co trzeba zrobić. by od p. Bevina i je- 
go amerykańskich szefów otrzymać łas- 
kową nazwę „kraju historycznego“ jak 
Włochy (kraj zamieszek i rządów neo- 
faszyzmu), Portugalia (jawny faszyzm) 
i „Niemcy Zachodnie”?! 

I wreszcie czym się różni „socjalizm“ 
mr. Bevina ed konserwatyzmu mr. Chur 
chilla? 


Przed paroma dniami donieśliśmy o u-|Włoszech, Francji | innych krajach. Dozte=WNTENNSNYTZWYKWWZNAW STENA 


tworzeniu przez władze Dw w tych krajach ma być wykorzy- 
wywiadu niemieckiego z b. generałem Gu Stana, zachowana tam była niemiecka 
derianem na czele. Obecnie Pismo czes- |sieć szpiegowska. 3 
kie „Mlada Fronta“ podaję szczegóły tej] Jednym z najważniejszych zadań, posta 
akcji. wionych przed Guderianem jest utworze- 
Za siedzibę sztabu \ wywiadu obrano |hie swej agentury w organizacjach robot- 
miasto niemieckie Olendori. Zastępcą Gu-|niczych i partiach socialistycznych. 
deriana mianowany został major Schaei-| Gazetą donosi dalej, że sztab Guderia- 


ier. 
i „|na sk? i i ji 
Guderianowi polecono w szczególności ada sie z ina ER go- torso 
władze okupacyjne przydzieliły odpo-zie- 


skupianie wszystkich kadr szpiegowskich 

byłej niemieckiej organizacji wywiadow» | "nich „Specjalistów“. Gazeta zaznacza. 

czej „Abwehr“. Przed sztabem Guderia- |że istnieją podstawy do przypuszczenia. 

na postawiono zadanie nawiązania konta |iź ukazanie sie prowokacyinego „proto- 
kć'u M“ zwiazane jest z działalnością 2- 


'gentów sztabu Guderiana 


Anglia i Dania 
nie osiągnęły porozumienia handlowego 


Rokowania handlowe, które toczyły Się 
w Londynie między Danią i Wielką Bry- 
tanią zostały zerwane. Duńska. misja han- 
dlowa opuściła Londyn. (>> 4 

Jak donosi prasa duńska, powodem nis 
powodzenia rokowań było to, 4 Wielka 
Brytania postawiła do dyspozycji Danii 
tak minimalne ilości żelaza i stali, Ze Da- 
nia nie mogłaby się wywiązać ze swoich 
zobowiązań względem Wielkiej Brytanii, 


= 
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"Po zniesieniu kartek w ZSRR” 


Pierwsze dni wolnej sprzedaży spowodowały run na sklepy. - - Robotnik 


radziecki może obecnie za Swe zarobki kupić 2-3 razy więcej towaru| 


Moskwa w Styczniu 1948 r. 


Zniesienie systemu kartkowego nie przestaje być dla ludzi rądzieckich 


tematem dnia. 


Zuiesieniu kartek towarzyszy regulacja cen, faktycznie zwiększająca 
siłę nabywczą i możliwości konsuimcyjne „szarego człowieka”. 


istniejący do niedawma zróżnicowamty 
system cen — wysokich komercyjnych i 
niskich przydzialowych, automatycznie 
ograniczał ilość zakupów. Obecnie. wpro 
wadzono jednolite ceny na wszystkie ar- 
tykuły, przy czym ceny cheba, maki i 
kasz zostały obniżone nawet w stosunku 
do cen przydziałowych o 10 proc, Inne 
artykuły żywnościowe sprzedaje się po 
dawnych niskich cenach. Ceny odzieży, 
tkanin i obuwia zostały wprawdzie w 
stosunku do cen przydziałowych podwyż: 
ezone w nieznacznym stopnin, usSfalono 
je jednak na poziomie trzykrotnie niż: 
szym, niż dotychczasowe ceny komercyi- 
ne. 

Ponieważ me zmniejszono zarobków, 
taktyczna siła nabyweza wzrosła | rohot- 
nik może kupić 2 — 3 razy więcej niż 
Pierwej. 

Nic wiec dziwnego, że pierwsze diti 
wolnej sprzedaży spowodowały run na 
Sklepy. Nawet ci, co niç nie kupowali, 
przyszli sprawdzić, czy naprawde można 
kupić za 260 rb. skórzane pantofelki. a za 
10 rb, metr perkalu (przecietna zarohków 
robotnika wynosi 1.500 — 2,000 rb. miesię 
cznie). Przez jeden z domów  towaro- 
wych w Moskwie przewinęło się w cią- 
gu jednego dnia ok. 100 tys. kupujących. 
Wywarło tę gdzieniegdzie niepożądany 
elekt: — oto kierownicy niekłótych skie 
pów poczęli usuwać towar z półek, w o- 
bawie, że towar za szybko zostanie roz- 
Sprzedany. Trudno im było widać, pogo- 
dzić się z faktem, że nie będzie jyż wię 
cej rozdziału.. Zostali oni surowo. zgro- 


Drugi krajowy konkurs 
artystycznych zespołów zw. zawodowych 

Komisja Centralna Związkw Zawodo- 
wych przystąpiła do organizacji II-go 
Ogólnopolskiego Konkursu zespołów te- 
atralnych i inseenizacyjnych w świetli- 
cach i domach kultury związków zawo- 
dowych, 

Celem konkursu jest pogłębienie tre- 
ści ideologicznej i artystycznej tych ze- 
społów. Wystawione utwory mają pod- 
kreślać udział klasy robotniczej w odbu- 
dowie i kształtowaniu się nowego sto- 
sunku do pracy. 

KCZZ zamknie zgłoszenia zespołów, 
biorących udział w konkursie, w dniu 
25 lutego. Do 15 marca zostaną zakoń- 
czone eliminacje powiatowe, do 15 
kwietnia — eliminacje wojewdzkie. Bli- 
minacje finałowe odbędą się w drugiej 
połowie maja. 


i A AA ZZ 


mieni specjalnym okólnikiem Min. Han- 
diu, kłóre zapewmiło, że towarów jest za- 
pas dostateczny. 

Obecnie nastąpiło już pewne uspokoje- 
nie umysłów. Ustatkowali się kuwpujący: 
którzy zaczynają kupować planowo w ra- 
mach swych budżetów, a obsługa. skle- 
pów į kierownicy magazynów. przestae 
wiwszy się na wolną Sprzedaż. usiłuje 
rozwiązać problemy, nasuwające cię w 
związku z nowym systemem sprzedaży. 

Tych problemów jest sporo. a 0 rozwią 
zawie ich przynagla prasa radziecka, któ: 
ra na naczeliym miejsou stawia kierow= 
nictwu sklepów haslo: — „więcej troski 
o kupujących". j 

Kierownicy sklepów i magazynów sto- 
ją przed problemem b. poważnyń 
przed zagadnieniem usprawnienia trans- 


portu j znacznego powiększeuią taboru 


"samochodowego. Dotychczas. przy dosSta- 
dużą pos 


wie towarów przydziałowych, 
moc okazywały władze miejscowe i posz 
czególne placówki przemysłówe, dosti- 
wiając swój towar, hib odbierajac przy” 
działy dla swoich nracowinkóćw. Zorgani- 
zowanie własnej sieci transportowej st 
nowi zadanie nieladą, 

Jako następne zadanie dla handlu sta- 
wia prasa radziecka rozwój sieci plącó- 
wek handlowych, cytując fakty niedo- 
trzymania terminu otwarcia nowych skia 
pów i apełujac do sprzedawców i kiero- 
wników sklepów o przyśpieszenie teinpa 
pracy. 

Ta mała rewolucja w życiu codziennym 
jaką stanowi zniesienie systemu zaopa- 
frzenią kartkowego -ludności przebiega 
planowo i spokojnie. Jej dobroczynne 
skutki odczuwa już wiekszość mieszkań 
ców kraju. Nie ulega watpliwości tylko, 
żę w pierwszym okresie reorganizacyj: 
nym, biedni Sprzedawcy mają niełatsve 
życie. MZ. 
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Popłoch wśród czarneziekdziarzy 


- Dolar spada na leb i na szyję! 


Od kilku dni na „czarnej giełdzie” 
panuje prawdziwie 
Dolar spada na łeb, na szyję! 

Na początku roku spekulanci, przy 
czynnym poparciu podziemia gospodar- 
czego, rozpuszczali wiadomości o maujq- 
cej nastąpić zwyżce cenna wszystkie 
artykuły przemysłowe. 


Naiwnych nigdy nie brak, toteż zna- 
leźli się tacy, którzy uwierzyli tym 
bzdurnym pogłoskom i na gwałt po- 


częli skupywaé dolary, widząc w nich 
pewną lokatę kapitału: | 

Cena dolarów na czarnej gieldzie Zo- 
stała sztucznie wyśrubowana w górę i 


„czarny” nastrój. | jednak przekońnano się, 


osiągnęła zawrotną wysokość. 


nie i cena dolara na „czarnej giełdzie” 
znacznie się obniżyła, osiągając obecnie 
miższy poziom, niż przed tą sztucznie 
wywołaną haussą. 

Gdy dolar spada —azłoty nasz idei 
w górę. Niechaj więc martwią się ci 
wszyscy, którzy. dali się wziąć na lep 
kłamliwych- pogłosek, Czlowiek. pracy 


cieszy się, że wzrasta siła nabywczau nia- 


szej polskiej waluty! (a) 


Jeszcze „dolewszczyzna 


Grundke skazany na 8 lat więzienia 


Przed Wojskowym Sądem Rejono- 
wym w Łodzi toczyła się wczoraj roz- 
prawa przeciwko Zygmuntowi Grund- 
kemu, dyrektorowi handlowemu Pań- 
stwowej Fabryki Papieru w Fordonie, 
oraz Henrykowi Zachariasowi — kie- 
rownikowi działu sprzedaży tejże fa- 
bryki. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że nara- 
zih fabrykę na straty, sięgające 
2.500.000 złotych droga nielegalnej pro 
dukcji i sprzedaży rozmaitych gatun- 
ków papieru i tektury. Przestępstwa te 
dały Grundkemu 300.000 złotych, zaś Za 
chariasowi 120.000 złotych. 


W charakterze świadków zeznawali b. 
naczelny dyrektór fabryki w Fordonie 
— Rozmanit, sprawadźżony z więzienia, 
oraz główny komisarz oszczędnościowy 
CZPP, Piechyński, 

Przewód sądowy potwierdził zarzuty, 
objęte aktem oskarżenia, wobec czego 
Grundke został skazany na 8 lat więzie 
mia (z mocy amnestji kara została mu 
zmniejszona do 4-ch lat), Zacharias — 
na 6 lat (po zastosowaniu amnestii — 
na 3 lata więzienia). 

Rozprawie przewodniczył płk. Ochnio, 
oskarżał prok. Szwed, bronili adwokaci 
Zajączkowski i Miłobędzki. (p) 


nie. 


Kiedy 
że pogłoski o 
rzekomej zwyżce cen wyssane gą z pal- 
cą — automatycznie nastąpiło cdpręże- 


szy nastrój. Zmieniło się do tego stopnia, że, 


£s) 


STAŁA CZYTELNICZKA EXPRESSU: Listu 
Pani nie przedrukujemy. Może go Pani nato- 


miast wysłać pocztą, oczywiście 
się oraz podając swój adres. 
s 

ZAINTERESOWANA: Dziękujemy Pani za 
miłe słowa i pozdrowienia. Sprawa poruszo- 
na przez Panią kwalifikuje się do tozpatrze- 
nia przez Izbę Lekarską, ul. Jarącza 19. 

= š 


podpisując 


NINA T ANKA Z KUTNA: Kochane dziew- 
czynki, bardzo Wam współczujemy, gdyż TO- 
umiemy dobrze, że trudno jakiejkołwiek oso* 
bie, nawet najbardziej do Was przywiązanej, 
zastąpić Wam Matkę, Ojciec zaś, który zaję- 
ty jest pracą i codziennymi kłopotami, nie 
umie Wam prawdopodobnie okazać swej miła 
ści, a zdając sobie sprawę, że potrzebujecie 
troskliwej opieki, utożsamia tę opiekę z suro- 
wymi i często niesprawiedliwymi i niepotrze- 
bnym zakazami. Wydaje nam się, że lepiej 
niż Wy same i skuleczniej, potrafiłaby wytłu 
maczyć Ojcu wasza nauczycielka, że rozrywki 
(oczywiście w miarę i w odpowiednim czasie) 
są dla Was konieczne, że nie możecie tylka 


się uczyć i patrzeć tak poważnie na wszystko 
jak człowiek dorosły. Co do zmartwienia An- 
ki, 


sądzimy, że i to można doskonale zała- 
twić, rozmawiając z. Ojcem szczerze i. serdecz- 
Jeśli pragnie ón tak bardzo, aby Ania 
zostałą krawcową można pogodzić to z wy- 
kształceniem ogólnym, zapisując się do odpo- 
wiedniego gimnazjum zawodowego, Dziękuje- 


my Wam za miły list, napiszcie jeszcze do 
nas. 
* * 
ZROZPACZONA Z PIOTRKOWA: W spra- 


wie kursów proszę napisać do Zarządu ZWM, 
ul Roosevelta 17 Adres Szkoły. Prawniczej 
Min, Sprawiedliwości, ul. Zachodnia 79. 

+. , * 

BEZDZIETNA RODZINA: Proszę zwrócić się 
do Stacji Opieki Zarządu Miejskiego nad 
dziećmi i rodzinami zastępczymi ul, Sędziow- 
ska 14 j Kilińskiego 04. 

* * * 


INIA: Bardzo nam przykro, że tak długo 
musiała Pani czekać na. odpowiedź, ale kolej 
ność listu Pani jest dopiero teraz. Cieszymy 
się, że udzielona przez nas rada pomogła i że 
obecnie w Waszym domu panuje znacznie mil 
jak 
Pani pisze, w niedzielę, teściowa chciała Pani 
podać śniadanie do łóżka, aby Pani odporzę- 
ła i dłużej leżała. Zasługi naszej nie ma w tym 


'|żadnej ale jest niewątpliwa zasługa Pani, któ 


ra umiała zdobyć się na odpowiednią dozę sa- 
mokrytycyzmu. wyrozumiałość dla błędów in 


mych i na serdeczność wobec teściowej, mimo 
ze mielednokromi= była ona wobec Fani szorst 


ka. i niesprawiedliwa. To było „najważniejsze 


i to przywróciło dobry humor Pani mężowi, 
któremu złe współżycie dwóch najbliższych 
istot matki į żony — zatruwało życie. Jest 
Pani bardzo rozumną kobietą Pani Iniu, Ży= 
czymy Pani dalszych sukcesów w sercu tég- 
ciowej i jak najwięcej szczęścia. 


ŚWIEŻE MIĘSO NA KARTY ŻYWNOŚCIOWE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że w dniach 
26, 37, 28 stycznia rb. w sklepach rzeźniczych 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej bę= 
dzie wydawane mięso świeże (rąbanka) na na= 


| stępujące adcinki kart żywnościowych: 


Na odcinek 21 z kart I kat. z m-ca stycz- 
nia w ilości 130 kg w cenie 8 zł za porcję, - 

Na odcinek 21 z kart TRD3, IRD7, TRD12 w 
ilości 0,65 kg w cenie 4 zł za porcję, 

Na odcinek 21 z kart „M“ (Macierzyńskie) 
i „C“ (dla ciężko pracujących) w ilości 0,35 kg 


w cenie 2 zł za porcję. 


Mięsa przydziaławeżo w dni mięsne to jest 

29, 301 31 bm. sprzedawać nie wolno. 
Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 
499r 


Codzienna nowelka „Erpressu' 
kama 


Madrość starego Mustafy 


Do starego Mustafy, który w muzułmań- 

: skim miasteczku uchodził za najbardziej do- 

świadczonego człowieka, przyszła sąsiadka 
Dara. 

— Jak się miewa twoja córka Bessa? — 
spytal Mustafa. 

— Właśnie w tej sprawie przyszłam do 
ciebie drogi wuju Ago. Bessa jest jedynym 
moim dzieckiem. Pracuje, utrzymuje mi 
gospodarstwo w porządku. Z nią sobie g2- 
dam, szyję i śpię. Dobrze nam jest ze #9- 
bą razem, cicho i Spokojnie 

— To najważniejsze, 

— Mamy dzięki Bogu ce jeść i niejedno 
przeżyłyśmy razem. Najgorzej hyło pięć, 
sześć lat temu. Ona, świeża, jak kropla 
rosy, piękna jak jabłuszko, gdzie się po- 
kazała, ludzie oglądali się za nią. Chłopcy 
krążyli dokoła niej jak wilki, które zwie- 
trzyły ofiarę. Och, wiedzieli czego chcieli. 
Taka śliczna, roześmiana dziewezyńa, to 
przecież kąssk nielada. Dziewczynie podo- 
bał sie może nie jeden, ale nie chciała zo- 
stawić mnie samej za żadną cenę. Ooby 
też poczęła biedaczką beze mnie? 


— Poczta dziewczyna! Miała rację... | 


»— (dy skończyła osiemnaście lat, miata 


osiemnastu starających się. Weale nie kła- 
mię. Gdy skończyła dziewiętnaście, było 
znowu dziewiętnastu innych. Gdy miała 
dwadzieścia lat, starających było już tylka 
siedmiu. Po tym rozpowiedziano, że ona 
nie chce nikogo. Tedy chłopcy gdzieś cię 
rozbiegli i przez cztery lata nikt się nie zja- 
wił. Tymczasem, ona w międzyczasie, jakby 
ci powiedzieć, stała słę dojrzalszą. Nie jest 
już taka wesoła. Czasami denerwuje Się, 
jest rozdrażniona, nie sypia dobrze, smuei 
się bez powodu. To wszystko mi się mie 
podoba. 

— Rozumiem cię. 

— Ale wuju Ago, ja wiem riaczego ora 
tak się zmieniła. Jeśli dawniej ja temu 9y- 


|łam winna, że nie interesowała się mężczyz- 


nami, to teraz nie sprzeciwiałabym się, aie 
nikt się nie zgłasza. 

— Jakto? Nikt? 

— Właśnie przyszłam do ciebie w związ= 
ku z tym. Wczoraj prosił jeden © jej rękę. 

— Daj mu ją! 

— Łatwo powiedzieć „daj mu ją”, SIE 
ja przecież nie znam tego człowie%ą! 

— Daro, jeśli go nie znaśz dobrze, nie da- 
waj mu jej, 


— Hm, nie dawać. A skoro Bessa Sobie 


tego życzy ? 

— A, w takim razie, musisz mu ją oczy- 
wiście oddać! 

— On jest wdowcem i ma dzieci. 

— Wdowiec i ma dzieci? — W takim 
razie nie dawaj mu jej! 

— Dawiadywałam się o jego warunki. 
Jest kupcem, Ma wielki sklep. 

— A ty się wahasz? Na co czekasz? Daj 
mu ją! 

— (Cóż, że mu ją dam, gdy mnie będzie 
tak ciężko rozstać się z Bessą. 

— Czy ten człowiek nie mieszka w na- 


[szym mieście? 


— Właśnie o to chodzi. Czy nie opowia- 
dałam ci, że on ma sklep w Monstarze? 
Dwa dni drogi! Gdyby tak, broń Boże za- 


| chorowała, czy mogłabym wyjechać, by ja 


pielęgnować, skoro ja nigdy w życiu nie 
wyjeżdżałam A teraz. w moim wieku? 

— Jeśli sprawa przedstawia się w ten 
Sposób, to mu jej nie dawaj. 

— Cztery lata siedzi na koszu i nikt 
się o nią nie zatroszczył. Nareszcie przy- 
chodzi jeden taki, podaba się jej, obsypuje 
ja podarunkami, ostatnio podarował mi 
zióty zegarek z łańcuszkiem. Widzi się, że 
ten człowiek myśli poważnie i kocha ją 
z całsgo serca. 

— No te daj mu ją 

— Ale pięknym go nie T nazwać. 
Młody także nie jest, 


— Brzydki mężczyzna ? 

— Może nie brzydki, ale ma ślady po 
ospie. Niestety — Boże wybacz ten gr zech: 
—żyje jeszcze jego matka, a to ma być 
wcielony diabeł... 

— W takim razie nie dawaj mu jej pod 
żadnym warunkiem! 

— Ale on jest dobrym, rozuranym czło- 
wiekiem i jest naprawdę zakochany w Bes- 
sie... 

— A dziewczyna? Co ona mówi na to? 

— Wzrusza ramionami i mówi: Zasta- 
nów się, mamo, nad tym wszystkim... Bę- 
dzie tak jak zechcesz... 

— A ty Daro? Co o tym myślisz? 

— Ja zdam się na twą radę, wuju Ago. 
Ty jesteś taki mądry, masz wielkie do- 
świadczenie. 


— Kochana Daro, nakładasz na mnie 


j ciężką odpowiedzialność. Daj mu ją, nie 


dawaj mu jej, sam nie wim, co ci poradzić.. 
Przyślij mi tu Bessę... Już ja ją wybadam... 

— Ona poszła z nim do kina o siódmej. 
Powiedziała, że wróci o drugiej w nocy, 
gdy kino zamkną! 

Stary Mustafa był rzeczywiście roztrop- 
nym człowiekiem. Usłyszawszy to zawołał: 

— Co? Kino zaczęło się o siódmej, a 
gna ma wrócić » drugiej? Daj mu ją, Daro/ 
Oddaj mu ją natychmiast: i nie mówmy - 


już ma ten at ani jednego słowa. 
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|. MAGAZYNIER: — A to łobuzy! 

Mieli zbadać komin, a siedzą tam już 

{wie godziny! Muszę im sprawić solid- 
ą wcierę!... 


Dyrektor- defraudant 


areszłowany na sali sądowej 

Swego czasu aresztowany został w 
wodzi Wacław Tomasiuk, główny in- 
ipektor Biura Organizacji Dostaw w 

Timisterstwie Przemysłu. W ciągu mie- 
iaca swej pracy Tomasiuk zdefraudo- 
wał poważną sumę pieniędzy. 4 

W toku Śledztwa część zdefraudowa- 
nych pieniędzy pokryła żona Tomastu- 
ka, wobec czego zwolniono go za kaucja 
do czasu rozprawy sądowej. 

Po zwolnieniu Tomasiuk znowu po- 
wrócił do Łodzi, gdzie objął stanowiska 
naczelnego dyrektora jednego z przed- 
siębiorstw państwowych. Sprawa jego, 
kilkakrotnie odraczana z powodu nie- 
przybycia świadków, doczekała się na- 
reszcie epilogu. 

Wczoraj Wacław Tomasiuk odpowia- 
dał za defrandację przed Sądem Okrę- 
gowym w Warszawie. Sąd skazał go na 
4 lata więzienia oraz pozbawienie 
praw publicznych 4 honorowych na 
łat 3. 

W chwili ogłaszania wyroku Toma- 
siuk zawołał: — Wszystko skończone! 
— i zemdlał. 

Na wniosek prokuratora Sąd polecił 
aresztować Tomasiuka na sali sądowej. 


Cytryny po 20 zł. 

üla każdego członka PSS 
Do Łodzi nadejdzie w tym tygodniu 
3 wagonów cytryn. Początkowo projek- 
'owano, aby rozdzielnietwem ich zajęły 
ię związki zawódowe. Ponieważ jednak 
via część członków zw. zawodowych 
zst jednocześnie członkami Powszech- 
= "mółdzielni Spożywców — posta- 
to, aby sprawą tą zajęła się PSS, 
tjąca do swej dyspozycji doskona 

iamzowamą sieć sklepową. 

immy sprzedawane będą każdemu 
bwi PSS w ilości po pół kilogra- 
okazaniem spółdzielczej legity- 
członkowskiej. Ażeby zaś zapo- 
wentualnym nadużyciom, z legity- 
vycinane będą odpowiednie kupo- 


kilograma cytryn w sklepie PSS 
wać będzie 125 zł. Ponieważ na 
ograma wchodzi przeciętnie 5—6 
— cena jednej cytryny wyniesie 
złotych, 

orientacji warto nadmienić, że na 
n tynku jedna cytryna kosztuje 
p * około 120 złotych. (k) 


oprawki dziecięce 
na | kwartał rh. 
orawki dziecięce na I kwartał rb. 
rane będą na karty macierzyń- 
M* z miesiąca lutego, na odcinek 
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WACEK: — Przez ciebie zasiedzieliś- 
my się na kominie... 


MAGAZYNIER: — Hallo, 


WICEK: — Ale wracamy, więc nie| do nieba nie frunęli... Więc pytam się, 


masz czego ględzić! 


Włamał sie do 


gdzie?... 


hallo!... 
Gdzież oni są? Do środka nie wpadli | 


SE imi 


STRAŻNIK: — Stary wlazł na ko- 
min; żeby was szukać... - 
WICEK: Niemożliwe! Właśnie 


wprost z komina wracamy!... 


sè 


opieczętowanego przez władze kwaterunkowe i przyzna” 


nego komu innemu. 


— Sprawca został osadzony pod 


kluczem a meble jego usunieto 


Niejednokrotnie zajmowaliśmy się na 
tym miejscu samowolą mieszkaniową, 
paraliżującą normalną prace na tym 
cdcinku życia i wprowadzającą niepo- 
trzebny chaos. 

Wypadki bywają rozmaite. Czasem 
— jak to miało miejsce z pamiętną eks- 
misją przy ul. Piotrkowskiej 128 — 
winę ponoszą same władze nwaterunko- 
we, czasem też samowoli dopuszczają 
się osoby prywatne. 

Władze wychodzą ze słusznego założe 
nia, że wszelka samowola musi być 
zwałczana i karana. Obojętne, czy win- 
nym jest nawet wysoki dyynitarz z kwa 


nakowe dla wszystkich i wszyscy 
bez wyjątku, pod grośbą surowych san- 
keji karnych, muszą się podporzedko- 
wać obowiązującym zarządzeniem i 
przepisom, 

Dlatego też z uznaniem należy powi- 
tač wiadomość o przykładnym ukara- 
niu winowajcy, którego za skandaliczny 
wybryk z miejsca osadzono pod klu- 
czem. 

A było to tak. Dyrektor Ubezpiecza.- 
ni Społecznej ob. Gajewski zwomił 
1-pokojowe mieszkanie z kuchnią przy 
ul. Jerzego 20, przenosząc sie do przy- 
dzielonego mu mieszkania służbowego 


terunku, czy też lokator. Prawo jest jed| w domach ZUS-u. 


Nadużycia konduktora PKS-u 


Tadeusz Żelazko skierowany io okozu pracy 


Od czasu do czasu dochodzą wiadomo- 
ści o nadużyciach, łakich dopuszczają się 
niektórzy nieuczciwi komduktorzy, obsti- 
gujący awtobusy PKS-u. 


Nadużycia te polegają na niewydawa- 
niu biletów pasażerom, od których kom 
duktorzy inkasują należności za przejazd 
do własnej kieszeni. W ten sposób niencz 
ciwi konduktorzy szkodzą dobrej opinii 
jaką cieszy się powszechnie PKS. nara- 
żając jednocześnie to przedsiebiorstwo 
państwowe na poważne straty materialne 
a pasażerów na nieprzyjemności w razie 
kontroli, jakie często odbywają się pod- 
czas jazdy. 

Jedną z takich spraw rozpatrywała o- 
becnie Delegatura Komisj; Spacialnej w 
Łodzi. 

Tadeusz Żelazko, zamieszkały w Łodzi 
Przy ul. Napiórkowskiego 89, pracował 


— Radom. Żelazko notorycznie dopusz- 
czał się nadużyć, pobierając pieniądze od 
pasażerów, podróżujących na tej linii, 
lecz wsiadających do autobusu poza gra- 
nicami miasta. Inkasowane sumy Żelazko 
przywłaszczał sobie, nie dając pasaże- 
rom żadnego poświadczenia otrzymania 
należności. , 

Nieuczciwy konduktor przyznał się do 
winy, 

Komisja Specjalna wychodząc z założe- 
nia, że czyny Tadeusza Żelazko noszą ce- 
chy nie tylko nadużyć urzędniczych w 
celu osiągnięcia korzyści materia'nych, 
ale mają również charakter szkodnic. va 
gospodarczego przez działanie na szkodą 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 
tak pod względem materialnym, jak j mo- 
ralnym, — skierowała niesumiennezo pra 
cownika PKS-u do obozu pracy Przzmu- 


jako konduktor na linii autobusowej Łódź | sowei na okres 6-ciu miesięcy, 


Kadry fachowców rosną 


Szkoły zawodowe kształcą w roku bieżącym 


W rokn 1947 w stosunku do r. 1945 wy 
datki na szkolenie zawodowe w przemy- 
śle włókienniczym wzrosły pięciokrotnie. 
W r. 1948 wydatki te zwiększają się dwu 


dziestokrotnie w stosunku do r. 1945. W 
styczniu br. powstałą sarnodzielna dyrek- 


blisko 20 tysięcy specjalistów - włókienników 


Poza szkoleniem długofalowym, w br. 
kontynmuje się przeszkalanie zatrudnio- 
nych robotników na kursach krótkotermi- 
nowych, Większość szkół rezporządza 
urządzonymi bursami. Pobyt w nich jest 
bezpłatny. 


Jak przystało na lojalnego obywatela, 
dyr. Gajewski zgłosił zwolnione miesz- 
kanie dó władz kwaterunkowych, które 
je opieczętowały. 

Na mieszkanie to wpłynęło kilka 
wniosków. M. in. zabiegał o nie ob. Jóź- 
wiak, ojciec licznej rodziny, ramieszka- 
ły dotąd przy ul. Murarskiej 22, w jed- 
nym maleńkim pokoju. 

Oddział Kwaterunkowy postanowił 
przyznać mieszkanie przy ul. Jerzego 


właśnie temu obywatelowi, avy przyjść 


mu z pomocą w jego trudnej sytuacji. 

Ob. Jóźwiak zgłosił swe poprzednie 
mieszkanie przy ul. Murarskiej i otrzy- 
mał przydział na mieszkanie przy ul. Je- 
rzego, dokąd miał się sprowadzić w 
tych dniach. 

Nieoczekiwanie jednak rozegrały się 
następujące wypadki. 

O opieczętowanym mieszkaniu przy 
ul. Jerzego dowiaduje się niejaki Ja- 
nusz Kownak, mieszkający przy ul. 
Abramowskiego 13. Kownak postano- 
wił się tam sprowadzić. Ale w dość 
szczególny sposób. Czy składa wnio- 
sek do władz kwaterunkowych, lub uza- 
sadnia konieczność przeprowadzki jæ- 
kimiś istotnymi powodami? 

Nie! Kownak uzbraja się w siekierę 
i w ubiegłą niedzielę wpada do domu na 
ul. Jerzego, zrywa urzędowe pieczęcie, 
rozbija zamek i dostaje się do środka! 

Na drugi dzień, gdy o tym bezprzy- 
kładnym wypadku dowiaduje się-staro- 
stwo grodzkie, natychmiast wszczęte zo 
stają odpowiednie kroki. Meble Kowna-, 
ka, które intruz zdążył już sprowadzić 
na nowy adres, załadowane zostały na 
wóz i odtransportowane z powrotem na 
poprzednie miejsce zamieszkania na ul. 
Abramowskiego, a Kounak z polecenia 
prokuratora został aresztowany. 

W areszcie przesiedzi on do czasu 
rozprawy sądowej. Kownak będzie od- 
powiadał za dwa poważne wykroczenia: 
za zerwanie pieczęci urzędowej, za co w 
myśl art. 159 K.K. grozi kara aresztu 
do roku, oraz za bezprawne zajęcie” 
mieszkania, za co w myśl art. 281 De- 
kretu o publicznej gospodarce lokalami 
grozi kara wiezienia do 2 lat. 

Rezultat więc jest taki, że rodzina 
Kownaka z powrotem mieszka tam, 
gdzie przedtym a on sam — w areszcie, 
gdzie topradzie czynsz komorniany nie 
nie kosztuje, ale za to wygody są na- 
pewno mniejsze, nia na ul. Abramew- 


z sprawie wyprawek, winny dołą- |cia szkolnictwa zawodowego przy C, Z.| Poza tym otoczono młodzież studinją- | skiego! (o) 
świadczenia lekarskie o ciąży od |P. Wł. Przygotowano dokładny plan prac |cą specjalną opieką. Stworzono m.in. fun- RER POZO OOO 4 
miesięcy, lub metrykę urodzenia włókienniczego szkolnictwa zawodowego |dusz stypendialny, z którego w bież. ro- 
+ (wiek dziecka do 3-ch miesię-|na rok bieżący i lata następne. Przepro- |ku korzysta przeszło 300 stypendystów Czyśa CE e 
tym należy dołączyć zaświadcze Aey pa agao sę na bli p ei e od wadą 
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X zasilą kad i 
z innego źródła. (k) stalono na 140, siuchzezy — na ok. 19 tys amy enal ZER AGA 


liustrowamiyjs 


W ciągu całego dnia wczorajszego to- 
czył się w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
proces przeciwko 86-letniemu Stanisła- 
wowi Kendrzyńskiemu, mieszkańcowi 
Łodzi, oskarżonemu o wydanie w ręce 
Gestapo około 300 osób. 

23 czerwca 1943 r. Stanisław Ken- 
drzyński, jako członek Związku Walki 
Zbrojnej został zaaresztowany w Wels 
pod Wiedniem, skąd przetransportowa- 
no go dó Łodzi. Podczas dochodzenia w 
Gestapo Kendrzyński. zgłosił gotowość 
współpracy w charakterze konfidenta. 
Poruczono mu zdekonspirowanie człon- 
ków polskiego ruchu oporu. Dla zamas- 
kowania jego istotnej roli, Kendrzyński 
otrzymuje posadę w firmie AEG w Ło- 
dzi. 

W okresie swojej działalności, t.j. od 
lipca 1943 r. do końca lutego 1944r., 
Kendrzyński złożył t meldunków, poda- 
jąc nazwiska szeregu osób, z którymi 
pracował w polskim ruchu oporu. Z 
pierwszej grupy zadenuncjowanych pra 
wię wszyscy znaleźli męczeńską śmierc 
w podziemiach Gestapo, lub w karnych 
obozach, dokąd zostali wywiezieni. W 
dalszym etapie koło aresztowanych. się 
rozszerza i obejmuje już nie tylko ` 
Polski podziemauej, ale ich rodziny. 

Tym sposobem w ręce zbirów gesta- 


He bedziemy płacili 
ża uszycie ubrania 

PDonieśliśmy już, że na mocy rozporzą 
dzenia Ministerstwa Przemysłu I Handlu 
zakłady krawieckie podzielone zostaną 
na cztery kategorie przy czym Komisia 
Cennikowa ustali stawki dta każdej kate- 
gorii. 

W Warszawie stawki tę małą wyno- 
Eić od 5 do 6 tys. zł. dla zakładów III kat.. 
od 7 do S tys. zł. w Heii od 9 do 10 tys, 
zł w Lel kat, Dla krawców zaliczonych 
do Kategorii luksusowej stawki za uszycie 
garnituru mają wynosić od 12 do 15 tys. 
złotych. 

Jeżeli chodzi © Łódź, 1 naiwisścej jest u 
nas. zakładów I 1 II grupy, luksiisowych 
jest zaś zaledwie kilka. 

Ceny łódzkie nie będą się specjalnie ró 
Źmity od warszawskich, Fwentualne róż- 
nige mocą być tylko w dót. 
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Kremowe wieże goty ckiej katedry 
rozrosły się, wystrzeliły w górę. 

Trochę dałej, gak ze starej ilustracji 
wycięty ‘stoi pałac Steinertów. A joszcze 
dalej wszystkie blaski, migotania i świa 
tełka tej księży cowej nocy, zmęczone į 
wędrówką po mieście, wydały sobie ró- 
mantyczne rendez-vous na lekko mar- 
szezącej się tafli stawu, I w najsrebs- 
BY balecie przesuwają się po wo- 

e 

Tyle razy przechodziły już tędy: 
Wszystko było wtedy zwyczaje, szara. 
ite kamienice i fabrykanckie domy I 
mętny staw. Dlaczego dopiero dziś w 
nocy odnalazły w nich „zatajone piękno? 
Czy sprawiła tó magia księżycowych 
promieni? Czy też może stało się to dla 
tego, że obie dziewczyny-czuły sie bar- 
dzo szczęśliwe, wędrując z tym, o któ- 
rym myślały z utesknieniem przez cały 
tydzień wł da się powoli wśród dusz- 
mych sal dancing-baru „Brika“. 
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powskich za sprawą Kendrzyńskiego 
wpadło około 300 osób. 

Oto zarzuty, objęte aktem oskarże- 
nia. 

Kendrzyński nie przyznaje się do wi- 
ny, wyjaśniając, iż qrzechodził w Ge- 
stapo najokrutniejsze tortury, gdzie 
zdarto mu paznokcie i nie wiedział, c© 
podpisuje. Po wypuszczeniu go na wol- 
ność, odwiedzał od czasu do czasu Ge- 
stapo i podawał nazwiska tylko tych 
osób, o których wiedział napewno, że 
są nieuchwytne i znajdują się poza zasię 
giem niebezpieczeństwa. 

Świadkowie zadają jednak kłam jego 
zeznaniom. 

Drogą „grypsów” przedostawały się do 
rodzin więzionych w Radogoszczu lub 
wywiezionych do niemieckich obozów z 
więzień wiadomości ostrzegawcze, by 
unikać  Kendrzyńskieyo, który ` jest 
sprawcą tortur i śmierci aaaresztowa- 
nych. 

Świadek Waśniewski zeznawał, zę 
Kendrzyński został skazany również 
przez AK na karę śmierci. | 


$kłaty zawa 


Wszelkie próhy spekulacii wz ęty w leh 


Przed kilku dniami zamieściliśmy ar- 
tykuł o obecnej sytuacji na rynku wero- 
wym, zwrącając uwage na niezwykłe o 
tej porze zjawisko, polecające na tym, że 
ludność nie zgłasza się po odbiór węgla. 

lutormacje nasze zmałazły pełne po- 
twierdzenie na wczorajszej oficjalnej kon 
ferencji w Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego przy ul. Daszyi- 
skiego 29. f 

Na konferencji tej zakomunikowano, że 
składy węglowe są pełne przy czym — 
rzecz charakterystyczna, że ludność nie 
odbiera nie tylko węzła wolnorynkowezo 
po 3.890 zł, tona, ale także znacznię tań- 
szego węgla kartkowego! 

W chwili obecnej na Sktadach znajduje 
się 19.000 ton niepobranego wegla, 

Ostateczny termin odebrania pisydzia= 


łów mija z końcem bm, Kto do dmia 1 tu- 
tego wegla nie odbierze 
przepadnie, 


— temu wegiel 


41) 


Olbrzycki jest ożywiony, tłumaczy 
się, że był ostatnio zajęty, że bawił 
przez trzy dni w Warszawie, gdzie za- 
łatwiał swoje interesy. 


— Dołaruwe? — znacząco spogląda 
na niego Helena. 

— No tak, dolarowe! — śmieje się 
niłody człowiek, ale dziewczęta nie wie- 
rzą mu. *omyślają się kim jest i poco 
jeżdził do Warszawy. Są młode, ro- 
miantyczne i spoglądają na młodego ji- 
naka z takim samym uwielbieniem z ja- 
kim patrzyła na Kmicica Oleńka Bite- 
wiezówna, kiedy opowiadał jej o swoich 
podehodach na Chowańskiego... 


Lecz oto już Plac Reymonta. Zenka 
Werniczówna spogląda głęboko w oczy 
Olbrzyckiemu. Jest w jej spojrzeniu 
kokieteria i niema prośba. Jednakże 
młody człowiek nie zrozumiał widocz- 
nie ich wymowy, bo zamiast pożegnac 
się z Heleną, powiada grzecznie: 
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Zdrajca Kendrzyński 


za wydanie gestapowcom 300 osób skazany na Śmierć. — W liczki 
ofiar znajdowała się również rodzina wiceprez, Ajnenkiela 
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Nowe władze 
Ligi Kobiet w Łodzi 
"W lokału Ligi Kobiet w Łodzi odbyła 
się pierwsza konferencja z udziałem po- 
słanki Edwardy Orłowskiej, poświęco- ' 
8 na wyborom nowego zarządu. 
"W skład Zarządu weszły ob. ob. Irena 
Duniakowa jako przewoóćnicząca, Irena 
r Gagolewicz, jako wiceprzewodnicząca, 
Z zeznań innych świadków wynika, |zofią Staromłyńska, jako sekretarz, 
że Kendrzyński wydał w ręce gesta-| oraz ob. Klimczak jako skarbnik. 
powców najbliższych przyjaciół i kole-| Podjęto kilka rezolucji, w których 


które h chwilach je-|CZłotkinie Ligi Kobiet zapewnieją, że 
gow, kóry A BR A N W 5 dołożą wszelkich starań w kieruńku 
go 3906. przysak mu pomocą „ [umocnienia swej organizacji, rozwoju 
sposób wydał przyjaciela swojego Klaj- | rychu współzawodnictwa pracy, w Wy- 
sa, który został stracony. chowaniu nowego człowieka i szkoleniu 
Za jego też sprawą wywieziono i tor |Z8Wodowym kobiet, oraz że będą stać 
turówano rodzinę wicepreżydenia Ajnen 


niezłomnie na straży haseł, głoszonych 
kiela, którego brał został zamordowa- | rację Kobiet. 


przez Światową Demokratyczną de- 
(x) 

ny, a zeżnający w charakterze świadka k EE A 

bratanek był tak torturowany, że dziś | Premie ME) kolejar y 

) za eszczędność paliwa 


żyje tylko o jednym plucu. 
Ministerstwo Komunikacji prz 


Prokurator Ciesielski w głębokiej mo 
wie oskarżycielskiej nosił o przykład- | szereg pe amg premii peneme 
maszynistów i pomocników m 
ne iearanie onire ynanieyo SYN A GD. Łódź, eF AANER 2 
Dreszer w swej ciężkiej roli obrońcy z 


czędności paliwa na parowozach 
urzędu zaapelował do Sądu by przy fe-| ' Maszynista Eugeniusz Siciński otrzy 


rowaniu wyroku wziął pod uwagę prze-| mał 5.080 zł. premii, Stanisław Biela — 
moc, jaką Gestapo stosowało wobee| 7.036 zł, Stanisław Jerzyk — 5.976 2, 
Kendrzyńskiego. Wacław "Kupczyk — 5154 zł, Stefa 
7 lig : ; Kargulewiez — 11.309 zł., Jan Chojne 

W godzinach wieczornych Sąd podi cję; — 41. 079 zł, Jan Budzko 7.539 zł 
przew odnictwem sedziego Walewskiego| Henryk Czajkowski — 1.386 zł., Józć 
ogłosił wyrok, mocą którego Kendrzyń- Wojdak — 11252 zł., Piotr Nowicki - 
ski został skazany na karę śmierci. (p) £ „393 zł, Marian Niemczyk — 5.580 zł 


lone węglem : 


ało 
a 


Poza nimi inicr n R pieniężn: 
za oszczędność paliwa otrzymało 49 ma- 
Ej i pomocników maszynistów 

O.K.P. Łódź. (k) 


—— 


Współzaweńaictwo pracy 

tematem obrad delegatów N. 0. T. 

W Lodzi odbyło się doroczne walne 
jzebranie delegatów Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej okręgu łódzkiego, 


Ludność może odbierać węziel bez 
wzgłędu ną rejestrację i wyznaczoną ko- 
lejkę. Składy hurtowe otrzymały połece- | 
mie, aby od duia 1 lutego wydawały no-i 
siadany węgfeł wo!norynkowy w BiA 
3.890 zi. tona bez bonów. po jeduej tonie| Powzięto szereg uchwał, z których 
üa rodzinę. najistotniejsza dotyczy rozszerzenia i 

Jeżeli zaś chodzi o wszelkie fnstyt:cie, kai (Eh aty ER pr > 

Ę mu dnia dzisiejszego — współzawodii- 
które do-końca grudnia by ły zaonitry- otw pracy SG otoczenia specjalną 
wane w opał przez Wydział Aprowuacji opieką kwestii wynalazczości. 
winny one zapotrzebowanie ma |szy| W wyniku wybórów prezesem N. OT 
kwartał tb. skierować do Centrali Zbytu! Wybrany został jednomyślnie inż, Bre 
Produktów Przem, Węglowego również oz g i R RZE. ko 
najpóźniej do dnia 1 lutego rb, niusz Zadrzyński, naczelny dyrekt 

Wszystko to razem świadczy o tym, | Zjedn. Energetyc znego okr. łódzkieg 
że wiele osób ma tnne Źródła zanpatry. | Skarbnikiem — inż, Zygmunt Szyma 
watia się w wegiel, a podamią na bony WA bdzkiej Fydziału sieci Ele 
osoby te złożyły tylko po to, aby SprZze- W skład Rady Naðzorczéj weszli - 
dać węziel ua pasku, Plany 


te jednak |żynierowie: F Jilipczyński ŚW 6 io 
pokrzyżowała.. łagodna zima siński. 


s 
— Odprowadzimy chyba pannę Zen- brzycki jest może także pod jej 1D- 
kę? kiem, bo powiada nagle ciepło, P chya 
Węrniczówna westchnęła. Rozżałona, i szczerze. 
milcząca szła Napiórkowskiego i pože- — Dawniej przychodziłem "A dla - 
gnała ich później chłodno, teresów, ale ostatni raz tylko dlątei 
— Dowidzenia! že chciałem zobaczyć panią. 1 das, 
Kiedy znależłi się sami. ujął Helenę też czekałem... i 
pod ramię ruchem bardziej poufałyn . Mocniej jej rękę z dogc 
niż przed tym. Potem dłonią odszukai czył: 
jej dłoń. | — Czekałem z tęsknotą! 
Miał rękę szczupłą, ciepłą. Mocną, a! A więc do wszystkich cudów miés 
jednak delikatna. | cznej noty dochodzi jeszcze jeden: fa 
— Pan chyba nigdy wW życiu nie pra- nie spo dziewańe zwi erzenie... 
cował ciężej? — zauważyła OQłęcka, my-| Ciałem Heleny wstrząsnął gorący 
śląc o swoich rękach, zniszczonych, Ra-, dreszcz, Nie jest z natury kobietką, 
rówką w umywajni. umie ząchować rezerwę, ale w tej chwili 
— Tak! — przyznał — To nie było-| słowa wyrywają się wbrew jej woli. 
by zresztą w moim stylu. Mnie raczej — I ja takže czekałam na pana. Z 
pociąga niebezpieczeństwo, ryzyko... utęsknieniem! — szepnęła. 


uścisnął 


— I Chery brandy! — zaryzykowała. 
— Nie przeczę, lubię się czasem ba- 
wić! Mam to już we krwi tak, jak pasję 
igrania z niebezpieczeństwem. Gra, ja- 
ką teraz prowadzę odpowiada mi z wie- 
lu względów. Czy  jędnak może mnie 
pani potępić, że szukam czasem gdprę- 
żenia. nerwowego po harardzie, którego 
stawką była mója giowa?. 
Połapał się, że mimo w szystko jest 
za szczery, więc dodał pośpiesznie: 
— Bo pani sama rozumie. jak bardzo 
jest dziś karany handel waluta! 
— Więc tylko dla tego przychodzi 
| pan do dancing-baru „Erika“? 
Noc była jasna, 


romanty czna, Ol-j 


_ Spojrzeli sobie w oczy, A wkoło nich 

rzelewałó się srebro księżycowej po- 
R aty. 

Żegnali się długo. Wynajdywali 
pzeleksty, ażeby jeszcze przeż 
chwil pozostać razem. Ale oto zdaleka 
zamajaczyży policyjne mundury — wol- 
nym, ociężałym krółtiera zbliżał się pa- 
trol. 

Trzeba się zbudzić z tego księżyco 
w eg0 snu, trzeba wrócić do rzeczywiste 
ści. 

On raz jeszcze ca jej dłoń. i 

Oczy Heleny pełńe są oczekiwania 
Zauważył to widocznie, bo dodał: 

— Jutro zobaczymy się znowył 
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Skoczków z Norwegii 
poprowadzi w St. Moritz Birger Roud 


Ekipa skoczków narciarskich Norwegii 
na igrzyska zimowe w St, Moritz jest już 
ustalona, Wystąpi ona w składzie nastę- 
pującym: 

George Thran, znany ze zwycięstwa 
odniesionego w ubiegłym roku na zawo- 
dach w Hołmenhollen, następnie Thorleif 
Schjelderup, który zajął pierwsze mieisce 
również w roku ubiegłym, lecz w St, Me- 
ritz, znany mistrz Świata z 1939 roku i 
zdobywca pierwszego miejsca w 1946 r. 
w Hołmenholilen — A. Roud, wreszcie wi- 
cemistrz Norwegii z ubiegłego roku Pet- 
ter Hugsted. Kapitanem drużyny będzie 
Birger Roud., 


. . 
Rewanż z lugosławią 
ilojdzie zapewne w sierpnu do s*ułku 

Piłkarzom naszym należy się rewanż od Ju- 
gośławii. Zeszłoroczny występ naszej reprezen 
tacji zakończył się, jak chyba pamiętamy, 
kompromitującą naszą porażkę w stosunku 1:7. 
Klęska ta wymaga rehabilitacji, 

Podczas pobytu w Warszawie przedstawicie 
la sportu jugosłowiańskiego przeprowadzono 
na temat rewanżowego spotkania rozmowy, 
Polski Zw. Piłki Nożnej zaproponował ze swej 
strony terminy 22 sierpnia, względnie 26 wrze 
śniła, Terminy te są dla nas dogodne, gdyż 
przypadają na połowę sezonu, kiedy to pił- 
karze nasi są zwykle w najlepszej formie. Te 
raz należy tylko oczekiwać zgody ze strony 
Jugosławii. 


” 

DKS (Aleksandrów) 
wybrał nowych ludzi do zarządu 
Na walnym zebraniu klubu sportowego 

D.K.S. w Aleksandrowie wybrano nowy za- 
rząd klubu w składzie następującym: 
Prezes: Lewandowski T., I vice-prezes: Ka 
sprzak K. II vice-preżes: Olszewski W., se- 
kretarz: Karsz L., II sekretarz Jarzębiński, 
skarbnik Zentera Cz., II skarbnik Krajewski 
B, Gospodarz Wawrzyniak K., II gospodarz 
Głowacki, III gospodarz Foluśniak. 
Kierownik Sportowy ! Kier. sekcji pliki 
nożnej: Dębski Cz., z-ca Adamski Józef., 


Kier. sekcji bokserskiej: Malicki M. Członko | 
wie Zarządu: Borsiak M, Borowicz W., Derlac my specjalnie pra 


ki K, Wiśniewski J. Musiał J, Sikorski. 


Arsenał — Bernlev 
G'ekawe mecze na boiskach Europy 
Środkowej 


Bardzo ciekawą imprezę piłkarską, zamierza 
ja zorganizować Węgry, mając zapewnione 
poparcie ze strony Czechosłowacji i Austrii, 

Węgry projektu'a sprowadzenie dwóch dru- 
żyn angielskich ARSENAŁU į BURNLEY, któ- 
ra Tozegrałyby w tych państwach kilka spo- 
tkań, lecz między sobą. 

ARSENAŁ I BURNLEY zajmują obecnie czoło 
_ we lokaty w tabeli F figi angielskiej i repre- 
zentują najwyższy poziom piłkarski Wielkiej 
Brytanii, spotkanie ich zatym w stolicy Wę- 


gier, Austrii į Czechosłowacji byłoby nie jaaa) 


_" sensacją, 


St. Moritz bez Po 
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Reprezentacja hokejowa Polski nie weźmie udziału w olim- 
pijskich igrzyskach zimowych. Polacy w. pierwszym meczu 
w Szwajcari! uzyskali wynik remisowy 


(Wit.) Dość nawet "poważnie przepro- 
wadzone przygotowania hokeistów do wy- 
stępu na igrzyskach zimowych nie zdołały 
im otworzyć bram stadionu olimpijskiego 
w St. Moritz. Przygotowywano się staran- 
nie, ale poczynania te nie poszły po właści- 
wej linii. 

Obóz w Dziekance nie dał zawodnikom 
tego co dać powinien, bo dać też nie mógł, 
chociaż zawodnicy czuli się na nim świet- 
nie. Wybór miejsca okazał się błędnyra. W 
Kryniey obozowiczom byłoby może nie tak 
dobrze i przyjemnie, ale urządzenie obozu 
w miejscowości podkarpackiej miałoby tę 
dobra stronę, że przed wyjazdem do Cze- 
chosłowacji drużyna miałaby niejednokrot- 
nie okazję spróbować swych sił na lodzie. 

Pobyt w Czechosłowacji trwał zbyt krót- 
ko, ażeby mógł tę lukę wypełnić, Trenin- 
gowe mecze w Pardubicach, Morawskiej 
Ostrawie, wreszcie w Budziejowicach wyka 
zały, iż nasza reprezentacja nie jest na- 
leżycie przygotowana i że kłasa jej gry 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Tego 
rodzaju metody treningu okazały się tylko 
półśrodkami i nie mogły doprowadzić do 


takich postępów, które pozwalałyby naszym 
hokeistom stanąć do walki z reprezenta- 
cjami innych narodów bez obawy kompro- 
mitacji. Musimy to raz jeszeze sobie jasno 
powiedzieć, że bez sztucznych lodowisk ho- 
kej lodowy w Polsce nie ma żadnej przy- 
szłości. Najpierw musimy pomyśleć 6 wy- 
budowaniu sztucznych torów, a dopiero 
później o Olimpiadzie, i 

Mieliśmy bardzo poważne zastrzeżenia 
eo do tego, czy drużyna nasza powinna 
brać udział w igrzyskach w St. Moritz, i, 
widocznie, do tęgo samego wniosku doszły 
nasze naczelne władze sportowe. Polski 
Komitet Olimpijski w porozumieniu z Pań- 
stwowym Urzędem Wychowania Fizyczne- 
go postanowiły odwołać hokeistów, przeby- 
wających ohecnie w. Szwajcarii i nakazały 
im powrót do kraju po rozegraniu zakon- 
traktowanych spotkań w Brnie i Lozannie. 
Decyzja ta jest ostateczna i na jej zmianę 
nie wpłyną nawet dobre wyniki, kfćre, 
ewentualnie, udałoby się Polakom uzyskać 
w Szwajcarii. 

Postanowienie to jest może bardzo przy 
kre dla drużyny, ale ze wszech miar słusz- 


lUsemka bokserów stolicy 


zmierzy się dzisiaj z reprezentac'ą p'ęściarską Łodzi 


W hali Wimy odbędzie się dzisiaj mecz 
pięściarski reprezentacji Łodzi z Warsza- 
wą. W ramach tych zawodów wystąpi Pi- 
sarski, który obchodzi jubiłeusz 50-tej 
wałki w ringu jako reprezentant okręgu. 
W związku z tym zarząd ŁOZB postano- 
wił wręczyć Pisarskiemu upominek w do- 
wód uznania jego zasług, jakie położył dla 
pięściarstwa, specjalnie łódzkiego. 

W jubileuszowej walce swej Pisarski 
nie trafi jednak na Kolezyńskiego, Czegoś- 
gnęli, gdyż pięściarz Gro- 
chowa udał się wraz z ekspedycją polską 
do Budapesztu. Drużyna ta wyjechała w 
składzie, w którym znalazł się tyłko jeden 
pięściarz warszawski, mianowicie Kolczyń- 
Ski, nie można więc jej nazwać reprezen- 
tacją stolicy. Jest to raczej nieofiejalna 
reprezentacja Polski, do której okręg po- 
znański dał dwóch zawodników, Warszawa 
i Łódź — po jednym, Wybrzeże — dwóch. 
Najliczniej reprezentowany będzie okręg 
śląski, bo przez trzech pięściarzy. 

Skład imienny drużyny na Węgry jest 
następujący: Kamiński, Bazarnik, Grzy- 
wocz, Rademacher, Chychła, Szymenkie- 
wiez, Kolczyński, Szymura, Klimecki, 

Jak widzimy, w składzie tym zaszły 
zmiany, gdyż brak jest Antkiewicza i Trzę 
sowskiego, któremu na obozie wypoczyn- 


kowo - kondycyjnym w Karpaczu zdarzył 


i i isie przykry wypadek. Pięściarz Tęczy jest 
Węgrzy zaproponowali Anglikom bardzo do-4 3 3 x 
godne warunki finansowe, poza tym wyrazili ‘Przez to unieruchomiony na dłuższy czas. 


życzenie, ażeby zawody te poprowadził sędzia | 


angielski. Inicjatorzy liczą się poważnie z 
tym, że projekt ich, chociaż tak niecodzienny, 
spotka się z aprobatą ze strony Anglików. 
W rachubę brany jest jeszcze ewentualnie 
czwarty mecz w Bratysławij, 


Tragiczny zgon 
m strza Polski w rżwiganu c ężarów 
Mistrz Polski w dźwiganiu ciężarów 
Jan Polcyn zmarł Śmiercią tragiczną. 
Polcyn był zatrudniony w gorzelni i nie 
zachowując odpowiedniej ostrożności pod 
czas pracy zatruł się gazem powstalvm 
z fermentacji. Wypadek ten miał miejsce 
w Chełmży, 
Wima — Zryw (Pab'anice) 
Zwierza się dzś w ringu 
Dziś, w niedzielę, 25.1. b,r. odbędą się 
w kali Wimy przy ul. Armii Czerwonej za- 
wody pięściarskie o drużynowe mistrzostwo 
Łodzł w lasie B. Na ringu spotkają się zese 


poły Wima — Zryw (Pabianice), Mecz roz- 
pocznie sie a endz 10.tej. 


Wracając jednak do dzisiejszego meczu 
ź — Warszawa, należy zaznączyć, że 
w obsadzie wagi ciężkiej zaszła w druży- 
nie stołecznej zmiana. Nie będzie tutaj Ar- 
chackiego, ani Kotkowskiego, gdyż War- 


Kozłowski przed sądem 


Znany pięściarz Warszawy skazany na 3 lata więzienia 


Przed sądem w Warszawie stanął znany 
przed wojną pięściarz Keztowski, wielo- 
krotny reprezentant stolicy, który w okre- 
sie okupacji podpisał volkslistę i wstąpił do 
niemieckiej służby specjalnej. Za podpisa- 
nie volkslisty sąd w Krakowie skazał Ko- 


Teddy znów na ringu 


W ramach odbytego w Warszawie me- 
czu pięściarskiego Polonia — Legia wystą- 
pił w barwach Polonii popularny przed 
wojną i wielce obiecujący pięściarz Teddy- 
Pietrzykowski, który po kilkuletniej prze- 
rwie powrócił na ring. 

Teddy był jednym z pierwszych więź- 
niów nbozu w Oświęcimiu, lecz udało mu 
się przejść przez to piekło. Obecnie powró* 


szawa przeprowadziła eliminacyjną walkę 
Grzelak — Ścibor. Spotkanie to zakończy- 
ło się coprawda zwycięstwem Ścibora, ale 
mimo to, pierwszeństwo dano młodszemu 
Grzelakowi, którego też ujrzymy jako prze- 
ciwnika Niewadziła. 

Drużyna Warszawy zadebiutuje w na- 
stępującym składzie: Patora, Sobkowiak, 
Sieradzan, Komuda lub Tomczyński, Bła- 
żejewski, Zagórski lub Kossowski, Kotkow= 
ski i Grzelak. 

Należy zaznaczyć, że kapitanowie krę- 
gów mieli bardzo utrudnione zadanie. Ze- 
stawienie reprezentacji zbiegło się z nag- 
łym wyjazdem drużyny do Budapesztu i 
obozem przedolimpijskim w Dziekance. I tu 
i tam powołano najlepszych zawodników 
i młode talenty, nie było więc specjalnie w 
czym przebierać, 

W dodatku, zawodnicy i kierownicy 
sekcji też nie wykazują specjalnego zro- 
zumienia, i mecze międzymiastowe spoty- 
kają się z ich strony z niewłaściwą oceną, 
Przecież wystawienie zawednika do repre- 
zentacji jest wyróżnieniem dła pięściarza 
i jego klubu, którzy powinni się ubiegać 
o zaszczyt włożenia koszwiki reprezenta- 
cyjnej. 

Okręg ma bardzo poważne zadania do 
spełnienia i cichy Kojkot zawodów między- 
miastowych przez zawodników i kluby, bo 
inaczej nazwać tego nie można, bynajmniej 
ich nie ułatwia. Toteż sprawę należałoby 
raz wreszcie postawić jasno i zdecydować 
się na wyciągnięcie najdalej idących kon- 
sekwencji. 

Może taki argument przemówi do nich 
wreszcie językiem zrozumiałym. 


złowskiego na trzy lata węzienia. Przed 
sądem w Warszawie Kozłowski odpowiada 
za to, że brał udział w łapankach. 

Sprawę odroczono do czasu zapoznania 
się z aktami rozprawy w Krakowie. 


cił do boksu. Pierwszy jego występ należał 
do udanych, chociaż na tym sukcesie nie 
można wiele budować, gdyż miał zbyt sła- 
bego przeciwnika, 

Na tych zawodach piłkarze Legii Waś- 
ko, Cyganik i Serafin zachowywali się na 
widowni w sposób wysoce nieodnewiedni, 
utrudniając sędziemu ringowemu spełnianie 
swej odpowiedzialnej roli. 
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He. Bo i czego Polska mogłaby sie spodzie- 
wać startując w St. Moritz? Napewno za- 
jęłaby ostatnie miejsce, a w najlepszym 
wypadku przedostatnie, bo w gronie takich 
potęg hokejowych, jak: Kanada, Stany 
Zjednoczone, Czechosławacja, Szwajcaria, 
Szwecja, Włochy, Austria, Anglia, mamy 
szanse wyprzedzenia ee najwyżej Włoch, 
gdy natomiast reszta spotkań to dła nas 
sprawa zgóry stracona. Wdział hokeistów 
w tegorocznych igrzyskach zimowych nara- 
ziłby nas zatem tylko na przykre niepo- 
wodzenia, obniżając prestiż sportu polskie» 
go. 

Pierwszy występ drużyny polskiej w 
Szwajcarii wypadł na ogół dość” udanie, 
bo uzyskany wynik, oraz postawa drużyny 
spotkały się z uznaniem ze strony publiez- 
ności. Ale nie sugerujmy sie tym zbytnio, 
bo przecież przeciwnik tej miary co SG, 
Bern do silnych zespołów nie należy j bye 
najmniej nie reprezentuje wiaściwej klasy 
Szwajcarów, 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 4:4, przy czvm bramki dla drużyny 
polskiej uzyskali Marchewczyk i Skarżyńe 
ski no dwie. Wyniki w poszczególnych ter- 
cjach 2:1, 1:2, 1:1. Na meczu obecni byli 
przedstawiciele poselstwa polskiego. Naj- 
lepszym zawodnikiem okazał się Palus, 

Jeszcze dwa miecze w Lozannie rozegra 
polski zespół, a następnie — stosownie do 
otrzymanych instrukcji, pówróci do kraju, 

Trudno. Olimpiada nie jest terenem 
nauki, Uezyć musimy się w domu. 

= 

W Davos grały olimpijskie refrezontn= 
cje hokejowe Szwajcarii i Szwecji. Mecz ten 
po zaciętej walce zakończył się nieznnoze 
nym zwycięstwem Szwedów w stosunku 
5:4 (2:1, 2:2, 1:1). W drużynie Szwajcarii 
wystąpili starzy I znani Roksiśck, wielokrot= 
ni reprezentanei tego kraju: Werriani i Cat- 
tini. Kapitanem hokeistów Szwajcarii jost 
Torriani. 


S śś 
crawford na korcie 

Tenisowe m'strzostwa Australii 
Od szeregu dni toczą się w Australii vozgryw 
ki o mistrzostwo tenisowe, Wstępne razaryw- 
ki nie przyniosły niespodzianek i gracze a 
znanych nazwiskach zakwalifikowali się da 
półfinałów, Dziełnie trzymał się w grze po- 
dwójnej Crawford, znakomitość przedwojornna 
który jest jednym z najpoważniejszych przeci 
wiików dla Bromwicha, pierwszej rakiety 
Australii. Crawiord, mima swych lał, reprozern 
tuje niezwykle wysoką klasę | prawilopodo- 
bnie będzie repreceniował Australice w roz- 
grywkach o puchar Davisą, a ile zdecyduje się 
ona na wzięcie udziału w tym furniocju, 

W półfinałach w grze npojedyńczej panów 
Bromwich pokonał Sedgmanna 6;2, 6:4. 6:4, a 
Sidwel wyeliminował Longa 6:2, 5:7, 6:2, 6:0, 
W grze podwójnej para Bromwich — Gnist 
pokonała parę Hopman — Crawiord 6:4, 6:4, 


6:2. 
W ma'u na Wegry 
Mal na Wegry 
Nasi hatserzy musza dać revan? 
Węgierski Związek Pięściarski nadesłał da 
PZB pismo, w którym dziękuje bardzo zá ser- 
deczne przyjęcie jakiego reprezentacja bokser- 
ska Węgier doznała w Polste, Równocześnie 
Związek Węgierski zaakceptował wysunięte 
przez PZB terminy rewanżowych zawodósy. 
Wprawdzie Wegrzy, bawiąc w Polsce star- 
towali trzy razy, jednak rewanż z naszej strony 
ograniczy się tylko do dwóch meczów, Wy- 
jazd naszej reprezentacji na Wegry przewi- 
dziany jest w pierwszej polowie maja. Projek- 
towane męcze odbędą się 8i 10 maia br. 


Cracovia bez Wołkowsk'ece 
Znany hokeista przeniósł s ę He Marsacza 
Znany hokeista Wołkowski, iatz Cramvif, 


zmienił barwy klubowe, W Wałbrzychu roze- 
grany został pierwszy mecz hokejowy w wież. 


sezonie pomiędzy lokalną drużyną LEN a 
TUR z Jeleniej Góry, który zakończył słę 
zwycięstwem LNU w stosunku 6:1, Zwycle- 
stwo ta dobrze świadczy o zespole LNU, gdyż 


w TUR grał znany hokeista polski, Wolkow- 
skl, który obecnie zamieszkuje w Karsarzu. 
Wołkowski oświadczył, że zamierza już stala 
występować w TUR, 


è 
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Dokad dziś pójdziemy 


TEATR W. P. — Dziś gościnne występy 
Opery Dolnośląskiej, O godz. 15 opera ko- 
miczna największego kompozytora czechosło- 
wackiego B. Smetany „Sprzedana Narzeczona”, 
wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne, 

O godz, 19 „Halka opera St. Moniuszki do 
słów Włodzimierza Wolskiego, wszystkie miej- 
sca wyprzedane. Passe-partout nieważne, 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
16 i 19,15 jedna z najweselszych i najmil- 
szych komed”»* AL Fredry — „Damy i Huzary* 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiego 34. . 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-ej i 19.15 
sztuki J. B. Priestley'a* „Inspektor przyszedł". 
Kasa. czynna od 12-tej, tel.: 123-02, 

66r 


TEATR „SYRENA”. — Dziś [ codziennie 
o godz. 19,30 program satyry politycznej p. t. 
„WGLĄD w RZĄD” z udziałem całego zespołu 
„SYRENY'”. Kasa czynna od godz. 10 — 33 
t od 16-tej. tel.: 272-70. Uprzejmie prosimy 
o wcześniejsze zamawianie biletów. 

65r 


TEATR „OSA” — Zachodnia 43 tel 140-09. 
„WIELKI MECZ“ 
Przedsprzedaż w godz, 10 — 13 | od: 14-ej. 
Tel. 140-09. 
67r 


UWAGA DZIECI! Teatr Lalek „FARA- 
MUSZKĶA“ daje przedstawienia przy ul. Pio- 
trkowskiej 65 co niedziela o godz. 12.00 i 14.00 
W soboty o godz. 16.00, 

8565 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243, 
Dziś 1 dni następne opera „NITOUCHE', 
Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow- 
gka 102, a od godz, 17-tej w kasie teatru, 
812r 


Kina 
ADRIA — „Serenada w Dolinie Słońca”, 
BAŁTYK — „As wywiadu", 
BAJKA — „Spotkanie“ 
GDYNIA — „Zamieć Śnieżna“, 
HEL — „Triumf Doktora O'Connorn" 
MUZA — „Znak Zorro”. 


OŚWIATOWE Z powodu remontu 
nieczynne. 


POLONIA — „Symfonia Pastoralna“. 
PRZEDWIOŚNIE — „Konwój“ 
ROBOTNIK — „Skarb Tarzana“ 
ROMA — „Ludzie bez Skrzydeł*, 
REKORD — „Piekna przygoda“, 
STYLOWY — „Kulisy Wielkiej Rewii”. 
ŚWIT — „Błyskawica”, 

TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii". 
TATRY „Nieuchwytny Schmidt. 
WISŁA — „Przysięga“. 

WOLNOŚĆ — „Jasne Łany”. 
WŁÓKNIARZ — „Gospoda Świąteczna" 
ZACHĘTA — „Podejrzenie“ 


Bár 


Program radiowy na dziś 


Program na niedzielę 25 stycznia 1948 roku. 

7,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; 8,20 Program 
dnia; 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych; 9,00 Nabożeństwo z kościo 
ła Farnego w Nowym Sączu; 10,00 Audycja 
regionalna; 11,00 (Ł) Program na dziś, 11,03 
„Przed statutowym Zjazdem Stronnictwa Lu- 
dowego w Łodzi* — przemówienie wojewody 
łódzkiego, ob. Piotra Szymanka; 11,12 (£) 
Chwila muzyki; 11,15 (Ł) „Na widowni tygod- 
nia”; 11,25 (Ł) Płyty marki „Odeon“; 11,50 
(È) Rezerwa; 12,03 Poranek symfonicz. (płyty 
w przerwie — Radiokronika; 13,30 Audycja 
literacka; 13,40 „Niedziela na wsi”; 14,25 
Chwila Biura Studiów; 14,30 „U wróżki” za- 
qadka radiowa; 14,40 (Ł) „Berberyna” słucho 
wisko wg. komedii A, de Musset; 15,25 „Z za 
gadnień wiejskich”; 15,45 „Leopold Staff“ — 
felieton; 15,55 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie"; 1635 Audycja dla dzieci, 16,50 (Ł) „W 
50-tą rocznicę śmierci twórcy „Maratonu; 
17,00 Koncert Krakowskiej Orxiestry PR; 18,15 
Auktualności dźwiękowe; 18,35 „Wania pisze 
dramat” — skeczy 18,55 Muzyka; 19,05 (Ł) 
„Notatnik teatralny z Moskwy* — felieton 
Jana Kotta; 19,20 (Ł) Utwory rosyjskich kom- 
pozytorów; 19,40 (Ł) „Prawdy z San Michelle" 
19,50 (£) Mnzyka 7 płyt; 20,00 Dziennik, 20:50 
(Ł) Wiadomości sportowe; 20,58 (Ł) Omówie- 
nie programu lokalnego na jutro; 21,00 „U 
naszych przyjaciół; 21,30 „Na muzycznej fall" 
22,00 Muzyka taneczna; 2250 Wiadomości 
sportowe, 23,00 Ostatnie wiadomości, 23,20 
Muzyka taneczna; 23,55 Wiadomości z ostat- 
niej chwili; 24,00 (E) Koncert życzeń; 0,40 (Ł) 
Zakończerie audycji i Hymn, 


D— 018338 


ZELNY: K. BOGUSŁAWE”! 


Bi > 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 1 19,30 


WIELKI MECZ 


H. Grossówna, A. Dymsza, H, Brze- 
zińska, J. Pichelski, J, Darski, M. Dą- 
browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt, 

Przedsprzedaż w godz. 10—13 I od 
14-ej. Tel. 140-09. 926-r 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 18-ej 
i 19,30 programu satyry politycznej pt. 
„WGLĄD w RZĄD" 

Udział biorą: Jadwiga Andrzejew- 
ska, Maria Bielicka, Stefcia Górska, Ste 
fania Grodzieńska, Irena Malkiewicz, 
Kazimierz Dejunowicz, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Kazimierz 
Pawłowski, Kazimierz Rudzki, Leopold 
Sadurski, Igor Śmiałowski i Stefan Wi- 
tas. Przy fortepianach: I. Aleksandrow 
i A, Markiewicz. 3 

Kasa czynna cały dzień, tel, 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze za 
mawianie biletów. 124-k 


EFLLLECLILLEELCLETLELCLELLELLEL] 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 
Piotrkowska 243, tel.: 107-25. 


EXPRESS ILUSTR 


POWAŻNA INSTYTUCJA FINANSOWA 


poszukuje: 


2 biegłych korespondentek 


w języku angielskim piszących na ma- 
szynie, Oferty składać sub. „Poważna 
Instytucja”, Prasa Piotrkowska 55 907k 


Przy neurastenii, apatii życiowej, bez- 
senności oraz stanach podniecenia ner- 
wowego PP. Lekarze polecają Sir, Va- 
lerianae cps. VALERSAN, zn. tow. Nr 
32642, 
“Wyrób Warszawskiego Laboratorium 
Farmaceutycznego „BIOL ARBORS, 
Warszawa, Al. Niepodległości, Nr 158, 


Żądać w aptekach. 910k 


Siano i słoma 


Nr Z5 
OGŁOSZENIE F 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Prze* 
mysłowy — wzywa wszystkich właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych 1 wykonywu- 
jących czynności zarobkowe na terenie m, Ło 
dzi, którzy w myśl rozporządzenia Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 15 listopada 1947 
roku (Dz.U,R,P. Nr 71 poz. 442) — dokonall 
obowiązku zawiadomienia za pośrednictwem 
Izby Przemysłowo-Handlowej lub Związków 
Zawodówych do odebrania zaświadczeń. 

Zaświadczenia należy odebrać osobiście w 
odpowiednim Oddziale Przemysłowym i tak, 
posiadający przedsiębiorstwo: 

a) na terenie Starostwa Grodzkiego Śród- 
miejsko-Łódzkiego — w Oddziale Przemysło- 
wym przy ul. Wólczańskiej 18, wejście z Al. 
Kościuszki 1, I piętro, pokój 14, 

b) na terenie Starostwa Grodzkiego Pomoc 
no-Łódzkiego — w Oddziale Przemysłowym 
przy ul. Limanowskiego 40, III piętro, pokój 
Nr 29, 

c) na terenie Starostwa Grodzkieqo Połud- 
niowo-Łódzkiego — w Oddziale  Przemysło- 
wym przy ul Pabianickiej 210, III piętro, po- 
kój Nr 23. 

Petenci winni zgłaszać się w godzinach od 
9 do 12 przedkładając potwierdzenie odbioru 
wydane przez Izbę Przemysłowo-Handlową w 
następujących terminaćh: 

położne i technicy dentystyczni — dnia 26 
stycznia 1948 roku; branża chemiczna i kon- 
fekcyjna — dnia 27 stycznia; branża spożyw- 
cza, fermentacyjna, papiernicza, drzewna i bu 
dowlana — dnia 28 stycznia; branża włókien- 
nicza — 29 stycznia; branża metalowa, elektro 
techniczna, farmaceutyczna i przewozowa — 
30 stycznia; branże inne — 31 stycznia 1948 r. 


Codziennie o godz. 19,15 w niedzielę i święta 
o godz. 15.20 i 19.15 „NITOUCHE“ operetka 
w 4-ch aktach, Dla świata pracy zniżki, 


Kasa dzienna w Spółdzielni Plastyków, Pio- 


trzowska 102. tel.: 161-08. 


812r 


Teatr Kameralny Domu Żalnierza 


a] 


Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przedstawienia o g. l6-ej 
f 19,15 sztuki J.B. Priestleya. 


INSPEKTOR 


Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 


PRZYSZEDŁ 


911-r 


do nabycia w każdej ilości w Powia- 


towej Spółdzielni 
„ROLNIK* 


Samop. Chłopskiej 


w ŁODZI 


uł. 1l Listopada 85, tel.: 251-10 i 251-11. 


878 
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1 STARSZEGO KSIĘGOWEGO 


1 


` 2 RSIĘGOWYCH 
zatrudnią natychmiast: 
Polskie Zakłady Pasów, Artyk. Techn, 
1 Rymarskich. 
Wydział Persolnalny, Piotrkowska 278. 


893k 


mwm  (2FZOSZENIA DROBNE mmm 


Lekarze 


Dr PROCHACSI spe- 
cjąlista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17. 2538 
Dr PIWECKI choroby 
płuc, serca, przewód 
trawienny, moczowy, 
Piotrkowską 35 _184R 
Dr. DOZROWYLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i seksualnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-09 

Dr. RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych. 
akuszerii, przeprowa- 
dził się. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je: 2 — 8. 550g 
Dr. POGORZELSKI 
wewnętrzne. Wólczań- 
ska 4 tel: 192-69. godz. 
3—5. 510k 
Dr. CZERNIELEWSKI 
choroby skórno-wefle- 
ryczne, Piotrkowska 88 
(15 — 18). 855k 
Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ choroby kobie= 
ce. Legionów 3 — 6, 
16 — 18. 526g 
Dr. HORECKI choro- 
roby żołądka, kiszek, 
wątroby.  Narutowi- 
cza 35. tel- 2056-90 
Dr. BLUMENSTOCK 
chirurg i ginekolog 
Śródmiejska 28-19 od 
5—7, 832p 
Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 
no-weneryczne. Kiliń- 
skiego 132; 12 — 14 i 
18 — 18. __ 134k 
Dr. VOGEL soecjalis- 
ta chorób kobiecych 
akuszeria Narutowi- 
cza 4. tel - 280-92, 105k 
Dr. MIRSKI aknszeria 
choroby kobiece. Že- 
romskiego 37, tel 
257-23. i iIk 
Dr. R. WOYNO, cho- 
roby skórne i wene- 
ryczne. Pomorska 7 
4 — 6 popoł. 873g 
Dr. KUDREWICZ spe- 
cjalista . wenerveżne- 
skórne. 7 — 10. 3 — 7; 
Piotrkowska 106. 498k- 


DOKTÓR ZAWRMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne, 8 — 10, 
5 — 7 Nawrot 8. 41k 
Dr, FALKOWSKI coj- 
rurg - urolog, specja- 
lista nerek, pęcherza, 
dróg moczowych. Pio- 
trkowska 159, 3 — 5 
pp. tèl- 105-16 21k 
Dr. TADEUSZ CHE- 
CIŃSĘ1. choroby skór 
no - weneryczne Piotr 
kowska 157 -3 — 6 715 
Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, tel: 179-568 

51k 


Felczerzw 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 62 —.76. 18 — 20 


Dentyści 
LEKARZ DENTYSTA 


Zofia Balicka Moniusz 
ki 11 II p. tel. 151-15, 

3674 
LEKARZ STOMATO- 
LOG Alicja BURA- 
KOWSKA choroby 
dziąseł. Laboratorium 
techniczne, Andrzeja 2 
DENTYSTA WODNIC 


ÆI Stanisław specjal- 


ność: korony, mostki 
porcelanowe. Anfdrze- 
ja *11 tel. 154-12 
A66k 
GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe- 
cjalność* Nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a 120k 
LECZ. ZEBOW NO- 
WOCZESNA pracow- 
nia zebów sztuzznych 
Piotrkowska 8. Sik 


Akuszerki 


ARUSZERKA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
je Zachodnia 52, tel: 
151-76. 589g 


ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abiti- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuje 
Pomorska 43. 168 


Kunno — sorzejdaż 


ZEGAREK — srebro, 
złoto kupuje „Omesa” 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne 
139k 
MEBLE najtaa:ej go- 
towe i na zamówienie 
w firmie Izdebski Pic 
trkowska 31 w podwó 
rzu. 396k 
„AKUMULATOR“, 
Andrzeja 29 tel. 165-25 
specjalność: ładowanie 
i reperacje , akumula- 
torów wszelkich ty- 
pów. poleca akumula- 
tory do samochodów 
amerykańskich. dn mo 
torów „Diesla“ Kupuje | 
sfare akumulatory — | 
(skrzynki). RAK ; 
DOM. plac, wille, ogro| 
dnictwa kupimy sprze j 
damy. Plae Wo!naści 
6 = 4 Seg] 
MEBLE, sprzedaż — 
kupno. zamówienia — 
zamiany. Piotrierwska 
Nr 275 (Sklep Galsr i 
Biernacki). ____-f56r 
SREBRO kupujemy 
Warys, Piotrkowska 37 
8I3k 
WYRÓB i sprzedaż 


konfekcji T. Lisopraw= 


Ski f B. Ignaczak. 
Łódź, ul. A. Próchnika 
9 762k 


SREBRO w każdej po 
staci kupuje. M Wel- | 
ner i S-ka Łódż. Pio- 
trknwska 112, 4 


120-66 729k 
NAJRORZYSTNIŁEJ 


kupisz sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek. 
obrączke. zegarek w 
sklepie 11-go Listona- 
da 3. R44 ję 
SZAFY — wieki wy- 
bór .Meblostyl* Sta- 
lina 69 Luksusowe Ssv- 
piałnie od 95.000. 260g 


PŁYTY gramofonowe 
najnowsze nagrania, 
kupisz najtaniej; An- 
drzeja 30, M. Sko- 
wTońSsKA. 811p 
KUPUJĘ igły raszlo- 
we z języczkami Nr. 
18 į 24 oraz szpicnadie. 
Fabryka Trykotaży, S. 
Lenartowicz, Południo 
wa 78, teL: 194-50. 
831k 
MASZYNY dziewiar- 
skie «(saneczkowe) uży 
wane uszkodzone i czę 
ści do tychże kupuję. 
Piotrkowska 70 Rędzia 


5 909k 
OKAZYJNIE sprze- 


dam fortepian i przy- 
żađy dentystyczne Przę 
dzałniana 58 — 28. 
913g 
SPRZEDAM kredens 
pokojowy. Nawrot 61, 
stolarz: 9158 
SPRZEDAM  natych- 
miast bormaszynę sto- 
iacą, oraz swetrową 
10 — 40. Wiadomość: 
Zsierska 57 — 6. 521g 


SPRZEDAM  nianino; 
Wólczańska 43 — 8. 
Cygler. 8228 
MASZYNĘ dziewiar- 
ską 80 — 10 w dobrym 
stanie i overlock 3 nit- 
kowy kupię. Śródmiej- 
ska 46 — 16. 9238 
MYDLARNIE sprze- 
dam w śródmieściu. 
Oferty pod ..Mydlar- 
nia”. Prasa Piotrkow- 
ska 55. 9245 


RADIO 6-cio lampowe 
z okiem sprzedam. ul. 
Stalina 14 — 4. 927g 


Różne 


vo BARA 792 DANI 
REZ WZGLĘDU na 
długość włosów, trwa- 
łą endulację swaran- 
fują „Wileńscy Fry* 
zierzy* Zawadzka 11. 
(Próchnika). 39k 


BRYCZESY, spodnie 
szyje specjalista Woj- 
ciechowski, Piotrkow= 
ska 59, (poprzeczna ofi 
cyna). 


Łódź, dnia 24 stycznia 1948 roku, 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


PRACOWNIA KUŠ- 
NIERSKA wykonuje 
wszelkie roboty w za- 
kresie  kuśnierstwa, 
Łódź, Taracza 12, 153k 
PRACOWNIA pelis, 
palt damskich oraz ko 
stiumów. Marian Kopa 
Piotrkowska 59 front I 
piętro. 862k 
ZGINĄŁ pies wyżeł. 
Odprowadzić Bednar- 
ska 24-26 tel: 272-16, 
8872 
BRYCZESY specjalare 
wykonuje krawiec z 
Warszawy, Piotrkow 
Ska 176 — 12. 905k 
REKLAMOWY miesiąc 
trwałej ondułacji po- 
leca: Zakład fryzjerski 
Południowa 5. 904k 
ZAKŁAD mechanicz- 
ny Roman Szczepaniak 
Piotrkowska 18 wyko- 
nuje wszelkie roboty 
gałwanizacyjne, sreb- 
rzenie, niklowanie. 
908k 
ZGINĄŁ pies wilk żół 
ty podpalany odprowa 
dzie za wynagrodze- 
niem. Żeromskiego 11 
m. 2. _ 917g 
ZAKŁAD szklarski Z. 
Szczepaniak ul. Wscha 
dnia 40 przyjmuje 
wszelkie roboty w cho 
dzące w zakres szklar 
ski, oraz szklenie sa- 
mochodów. 931g 


Zaofiarowanie nracy 


POWAŻNA instytucja 
na Wybrzeżu poszuku- 
je od zaraz księgo- 
wych — kalkulatorów, 
mogących wykazać się 
dłuższą praktyką w 
dziale kosztów włas- 
nych. Zgłoszenia z po- 
daniem warunków u- 
posażenia i załączenia 
odpisów świadectw na 
leży podać w ciągu 5 
dni do Expressu, Of. 


SZWALNIA bielizny 


dziennej przyjmie do 
pracy wykwalifikowa- 
ne szwaczki. Zgłaszać 
się Łódź, Aleja 1-g0 
Maja 48 — 15 od godz. 
17 do 18. 8925 
KSIEGOWA na amery 
kankę, energiczna, ru- 
tynowana oraz pomoc 
buchałteryjna potrzeb 
ne zaraz na dobrych 
warunkach. Zgłosze- 
nia pod „Referencje“. 

914g 


KRRAWCOWA potrzeb 
na, ładnie, prędko Szy 
jąca sukienki. Oferty 
„Express* „Samodziel- 
na“. " 917g 


POTRZEBNA zdolna 
pomoc domowa. Piotr- 


kowskaą 15 — 10. 925g 
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499r 


POTRZEBNA czysta, 
zręczna ] uczciwa po- 
mocnica domowa. Na- 
rutowicza 74 — 5 godz. 
2 — 3 i 7 — 10 wiecz. 

920g 
POMOCNICA domo- 
wa z gotowaniem po- 
trzebna, Referencje 
wymagane. Piotrkow= 
ska 83 — 5, 932g 


Poszukiwanie nracy 


POSZUKUJĘ pracy w 
charakterze  eksnen- 
dientki lub podobnej 
z mieszkaniem. Oferty 
„„Maturzystka* Prasa, 
Piotrkowska 55. 902g 


Nauka 
= A UWEŻE* JE aoacgą SEE 


MASZYNISTKI! Kur 
sy Stenografii Maszy= 
nopisania Księgowości 
Centralnego Związku 
Stenografów, Zapisy: 
Kilińskiego 50. 751g 
KURSY Stenografii 
(biurowej), Maszyno= 
pisania, i Księgowo- 
ści Centralnego Zwią= 
zku Stenografów. Za 
pisy: Kilińskiego 50. 

693g 
CENTRALNE Kursy 
Samochodowe Trans- 
portowców, Łódź, An- 
drzeja Struga 6. Infor= 
macje i zapisy codzien 
nie. Specjalna prakty= 
ka warsztatowa. 31i 
KORESPONDENCYF- 
'NA nauka księgowoś- 
ci, stenografii, angiel- 
skiego. Łódź 1, skryt- 
ka 57. 928k 


lokale 


MŁODA dobrze sytuo= 
wana poszukuje poko= 
ju  sublokatorskiego. 
Wiadomość: sklep ra- 
diowy Sienkiewicza 2 


851k 
POSZUKUJE dzierża= 


wy sklepu od Pl. Wol- 
ności do ul. Głównej, 
tel; 164-71 od godz. 17- 
ej. 126g 
ZAMIENIĘ pokój, ku- 
chnią „wygody. Zielo= 
ny Rynek na dwa, tel: 
171-45. 903k 
SKLEP odstąpię, Głów 
na. Tel. 189-55. 906k 


SKLEPU poszukuję ru 
chliwy punkt z poko- 


jens Oferty Express 
„Kupiec, 911 


LORALU fabrycznego 
w śródmieściu o po- 
wierzchni 200 — 300 
mtr. kw. poszukuje La 
boratorium Chemicz- 
no-Farmaceutycznę A. 
Kozłowski. tel.: 159-17 
godz. 10 — 16. 929k 
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